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S o w ie ty  uznaja p rzedw ojenne  długi.
W otchłani nacynnalizrou.

Zdziczenie szowinistyczne jeek zdolne do 
Dopełnienia najpotworniejszych zbrodni Poró
wnywanie położenia politycznego wsch. Mało
polski z irlandyą, może o tyle tylko wytrzy
mać próbę, że podobnie, ja.’lc w tamtym kraju i 
u nas, szal naeyomilislvjczny ̂ doszedł do na.pię- 
i i.t lennego obłąkaniu. ,'Ńa jejflKtragiczuy posiew 

liia.ndyi patrzy .naprawdę, cały k'uluira.lnv 
swial z najwyższem współczuciem, |>o widzi 
jak len jioniewierany przez wieki naród w poto
kach krwi chce utopić uzyskaną wolność. Zacie
kłość zaś szowinistyczna w naszym  kraju dopro
wadza też do lego, że Wznosić się zaczynaj*, mo
giły uli rai ruskich działaczy, usypane b ram ią’ d ło
nią współrodaków, sprawców ich tragicznego 
zgonu.

Piszemy to słowa pod wrażaniem tragicznej 
śmierci poety Twerdochliba, klór,' poprzez 
"  szv tkio IriTUnośi i, czynione mu lak przez wda- 
n f'.: jak poiskio społeczeństwo, da /y i z uporem 

mam ik.i do pogodzeniu, tych dwócli niero/dzml- 
n ię  związanych zo sobą narodów. W okresach 
najcięższych walk. gdy kulo nnnat.ni - prowadziły- 
lut,aj swoje msńbhigune dzi.-łu zuiszczeniaji 
zmai/y nie zszedł z raz wytkniętej drogi. Aż 
dosięgła go kula ukraińska i usunęła tą1".słabą 
nrzc.szkodę w rozpętaniu ponownej walki na
rodów ościowej.

<> zamordowaniu prjjf. Iweribrnhliba milczy 
zupełnie nar. diun. „f>ło\v» polski ", a nar. 
dern. ,.jl)iio" ogranicza się do krótkiej kronikar-' 
^kiej, wzmianki li to zachowanie-1 się ulndw u nu- 
cyon.ubstyeznydi odłamów śv. iadazy, jak co 
najmniej nijchotueni okL-ni (patrzyły oim na d/.ia- 
btmos.c zmarłego. Bo każdy inacyonalizm żyjs i 
tuczy się walką narotłowosciową, to wrzód na 
en mn i/tnie życiu publicżneąo w kiujm li o inie- 
nz:ui\i ludności. Ale jeżeli aro mamy Stracić w ia
ry w doprowadzenie do 'ugodowego ułożenia się 
stOMuików w iNbu kia.jn, jeżeli, nie mami 5d.T&- 
?'ió wiary, że < i ; polityczne , i gospodarczą za
cznie się układać j.v normalne łożysko, nbySlwn- 

wa.iunki narodowego, kulturaln 'go i eko
nomicznego rozwoju każdego mieszkańca *ego 
kraje, musi tragiczny zgon prof. Twćrdocldiba 
póazi^łau otrzeźwiająco na wszystkie umy^fy 
'dplno jeszcze do krvl.Vczhcgo myślenia. Doi-UZI ■ ’ 'yiemy do zn^olnegn zdziczenia, kraj przemieni 
*'ł? ,P o s h u k i ę ,  człowiek człowiekowi będzio 
v, luiem , jeż-di la tragiczna, śmierć nip 1 ędzie 'ino- 
mennfoi '-"'rolnym. .Posiew ulisoww tej l>fi'arv n a ' 
cyona lSlycziiego zacietrzewienia .musi \v\d*ć ob
ute l* on> muszą społeczeirSlwue'uk.ra>
s , : ,lb k  P°^ki»m znaleźć się ludzie zdolni 
..asiĄsc do yspóinego stołu, aby radzii ku po
żytkowi swojego narodu.

Slrzuh .'kieunyanfe w prof Twenlochli 
'3. niusza, u| rzytoymdć każdemu ca hi potworność 

tiasiępsiw, ku khóryrn nas prowadzi szal szo
winistyczny.
, . * "lerzyuiy w to niewzruszenie, że z -po- 
srud maa ludom  cli tak jednej juk i drugiej ńa- 
ii.idowuści wyjdzie poLężuy g-los i ido mniej; 
zdecydowany czyn, który ktefe położy te j 'n ie 
cnej, szaleńczej robocie.

Wielki w m c  w ybo rczy !
W środę, 18 b. m o godzinie 6 w iecz odbędzie się  w  sali 

Franciszkańskiej ,
„Gwsazdy“ przy ulicy

Zgrom adzen ie  wybc. rc z e
Przemawiać hędą kandydaci Polskiej Partyi Socralistycznej.
W zywa się ojjól wyborców' zw łaszcza z dzielnicy IV, aby jak najliczniej na w ięt  

przybyli. Komitet wyborczy P. P. S.

P oa>edz«nie S ejm u ś lą s k ie g o .
Przemóroienia puzedstaroieieli stronniettu

KATOWICE, 17 10. (Pat.). Dziś o godz. 2 
pop lr.ar.szałek Wolny otworzył JTI. posiedzenie 
sejmu . śląskiego. Przedstawiciele poszczególnych, 
stronnic!w- wygłosili mowy programowe. P ie r w 
szy zafcrat gtos K o r f a n t y ,  który oświadczył, 
że Śląsk ‘0 Czekiv ,at dókładidejszego programu1 ze 
stro y rząóń. niż pr 2 &m6* jaki zawierało maugu- 
racyjne przsinówieiue prez. Nowaza. Poruszając 
Wwestye gospodarcze, pos. Korfanty poddał kry 
tyce sprawy urodlytu 20U milionów marek, udzie
lonego centralom spóldzielcz. oraz sprawę wpro- 
" adzenia v aluty górnośląskiej, zaznaczając, że 
walutę tę m-ożna-by wprowadzić, nie czekając na 
d'ecyzyę rządu centralnego. Pos. Korfanty doma
gał się w końcu, aby szkolnictwo górnośląski-i 
było prow aazone. w duchu polskim, zgodniesz za- 
s a Ja mi chrześcijańskiami.

Następnie zabrał głos semor klubu niemie
ckiego, p. R c i s e n  s t e i n ,  wyrażając życzerlr6

spokoju, kiorego potrzeouje G. Śląsk i navvotUjEC 
do wzajemnego szacunku i wyrozum.ałości 

« Przew odniczą,cj7 P. P. S. B i n i s z k ,  e w i f  z, 
odpowiadając na zarzuty, oświadczył, że w spra
wach naruduwydi polskich P. P. S. będzie stała 
po stronie tych partyi, które spraw tych bronie 
będą bez względu na poglądy tych partyi w in 
nych kwestyach.

Z kole' zabrał głos nos P r  o no  b is ,  który 
przemawiał w imieniu Ni P R. Po przemówie- 
nic ch programowych odczytano wnioski, zgłoszo
ne do laski marszałkowskiej, poczem jako pierw
szy referent wystąpił poe. ks. B r z ó z k a ,  przed- 
slaiyiając wniosek, dotyczący wypłaty natychmia 
slowych Doborów nauczycielskich. Wniosek przy
jęto większością głosówę

Na w'niose'k marszałka posiedzenie?'odroczono 
db jutra. Julrzejsze posiedzenie rozpocznie się 
o godz. 2 po południu.

S o w i e t y  u z n a j ą  p r z e d w o j e n n e  r i ł u g i ,
PARY2, 17 X (Pat.) (A. W.). W kołach 

zbliżonych do ministerstwa spraw zagranicznych 
zapewniają, że rzad sow iecki zasadniczo zgo
dził się na uznanie długów  przedwujennych  
francuskich, a nadto, że zgodził się na opro
centowanie tego długu i przystąpi iio rokowań 
7. rządem francuskim  w sprawie spłaty procentu.

PARYZ 17 X 
a Paryżem toczy

(A. W'.). Między Londynem 
się żywa wymiana zdań w

sprawie dopuszczenia Rosyi bo udziału w przy
szłej konierencyf Francuski rząd zgodził sic już 
na zasap ie  rokowań z Moskwą na ten uuział 
Rosyi i przyznanie jej aktywnej roli na konfe- 
lcneyi pokojowej. Jak słychać Anglia odnosi się 
do lego życzenia przychylnie i w najbliższych 
dniach zredagowana zostanie nota aliantów, 
uzasadniająca punkt widzenia cnteniy w tej 
spraw le.

Nad tą świn/.R sypaną mogiłą imiszą w wcią
gnąć się dłunio hrami',-,kię, aby podjąć dzieło 
zmarłego, które zamordow-ać się nie- da. Musza, 
się znaleźć nŁstępcy, aby na łych, skromnych 
jeszcze podwalinach zbudować pomnik porożu- 
-mierna. 1 to- się  stać mus w urnę dobni i przy- 
.szłości tego k aju. Próby wzajemnego wytępia
nia. się już obficie tę ziemię krwią zrosiły, czas 
najwyższy, aby ją  przemienić w życiodajną
glebę.

 RAN —
W końcu chcemy kilka słów jeszcze poś\. >ę- 

eić przy tej sposobności działającym  tu naszym

wladzum. Jesteśmy bardzo dalecy od tego, uhy 
v ołftć o represye, nigdy bowiem nie uważaliś
my tej metody rządzenia za w skazaną i ,ceioATą. 
Przeciwnie, największą może ona przynieść) 
szkodę. Ale wtadze, jeżeli ckiey złożyć egzamin 
(swej dojrzałości, muszą zapewnić bezpieszeń- 
żslwo w kuiju: i uchronić Juduość przed aktami 
(sabotażu i przed orgamzowumyim napadami 
,.\ię wolno dopuścić do tego, aby u nas zapano- 
(wat stan niepewności. Raąd musi na tak tm- 
<hiym terenie zapewnić ludności * bezwzględnie 
'sprawiedliwe ■ i objektywne wykonywanie wda - 
dzy jak dać gwarancyę bezpieczeństwa życia.

2. C hcesz u t r z y m a ć  o c h r  o n e  lo h a lo re u i
glosuj na lisic nr. 2.
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CIEKAWE REWELACYE HEHRIOTA.

PARYŻ. 17. pąźiziemifcp (Pat.) UerrioT.g 
«tóry powróci* z podróży do Ro&yi, w roziaowie 
7, dziennikarzami pudniósł konieczność nawiąza
nia stosunków z llosyą. Oświadczył on, że na 
terenie d vplornatvcznym musi się uzyskać wolny 
przejazu rosyjskich okrętów1 przez Dard armie.
Należy przyspieszyć odbudowe życia gospodar
czego w Rosyi i da.ć możność uruchomienia 
przemysłu i rolnictwa rosyjskiego celem umo
żliwienia spłaty długów, łkurio t zapewniał, że 
Rosy a wypłaci od szkodowanie właścicielom pry- 
łwatnym, jeżeli się jej dopomoże. Go się tyczy arir.ią rosyjska, 
klęski głodu, to odnośne opisy, są przesadzone

Sytuaeva na ogk5ł  w  Rosyi dobra i Rósya m y
śli nawet o eksporcie zboża. W sprawie po
koje brzeskiego oświadczył Herrlot, że Czicze 
i i i  , Trocki powiedzieli mu, iż w r. 1919 Ro 
ya  zwracała się dfc> rządu francuskiego o przy
słanie jej z Rumunii 300 oficerów msi.mktorów. 
Lenin i członłoowie rządu rosyjskiego zaklinali 
Clemenceau, by udzielił Rosyi pomocy do dal
szego prowadzenia wujny ale nadeszła de
pesza iskrowa wysłana 7. wiożyi Eiffei z odpo
wiedzią, ze Fiancya nie interesuje się wiecej

W ojska k o a licy jn e  ok up u ją  Ti*acy«>
GRECY CHCĄ 0STR7ELIWAC ADRYANO- 

POL.
P YRYŻ. 17 października. (A VV3 „Chica- 

ęo Trumnę" donosi z Adryanonola, że w Tra
cyi panuje zupffny chaos. Grecy wycofali swe 
Wojska i obecnie szykują się do ostizeiiwania 
Adr|anopo(a. Tak Grecya jak i Turcya, doma- 
gp.ja się jak naji ychlejszego w ysłania do Tracyi 
(wojsk alianckich. Pasma donoszą, że Grecy L6. 
b  m. ustawili artyteryę w  Karadaczu i oświad- 
dzyli, że przygotowują kię do ostrzeń wam i 
AcGjanopola, gdyż Turcy urząazbi m asakrę 
chrześcijan w  fcetm mieście. Badania jednako
woż przeprowadzam® wi okolicznych płoną
cych wriacn, wskazują na to, że miejscowości 
te  popalili sauu Greuy W czasie odwrotu Licz

bę uciekinierów opuszczających Tracyę ocenia
ją  na 200.000, Nadto znajduje się w Tracyi jesz
cze oO.OOO żołnierzy greckich, stojących zupełnie 
ber komendy i dyscypliny

KONSTńNTTYtN0P0L. 17 paźdz. (Pat.) W 
dniu wczorajszym oddziały koalicyjne gorąco 
witane przez ludność rozpoczęły zajmowanie 
Tracyi, którą Grecy opuszczają. Jak dotąd ża-; 
dnego wypadku nie było. W ojska angielskie u- 
dają, się statkami, celem zajęcia wybrzeża.

Sześć misyL zagranicznych udało się do 
Adrjanopola, Kirkilisse, Lileburgas, Rodosto i 
Czemu. Oficerowie u-oalicyjni z oficerami kema- 
listów udali się do Go bzy, w celu dokonania 
prac del hu lacy  i granicy!.

POaBEeinih Państwa ro fcucfu:,
ŁUCK, 17 X (Pat.). Po audyenoyach, które 

trwały kitka godzin Naczelnik Państwa wriął 
udział w aroŁzystyiŁ obiedzie wydanym przez 
miasto. W czasie obiadu wygłosili toasty woje
woda, burmistrz i przedstawiciele ludności ukra
ińskiej, niemieckiej i czeskiej, imieniem konm- 
tetu przyjmującego przemawiał p, Waligórski. 
Po obiedzie Naczelnik Państwa udał się na raut 
do kasyna oficerskiego, a o godz. 21 wyjechał 
do Zamościa na kilka gadzin.

Wycieczki zagraniczne ro Rrakoroie.,
KRAKÓW/. 17 X (Pat). Dzienniki donoszą, 

że w najbliższych dniach przyjeżdża do Krako
wa kilka wycieczek gości zagranicznych a mię
dzy innemi wycieczka członków parlamentu 
jugosłowiańskiego, delegacya kupców i przemy
słowców' amerykańskich w liczbie przeszło 100 
osób i wycieczka kupców z Rolandyi w iiośi i 
około 20 ojob. — Wycieczka przemysłowców 
i kupców amerykańskich wyłącznie Polaków 
wyjechała na pokładzie Aąuitanii dnia 14 bm. 
z Ameryki

 -
PODWYŻKA PLAC ROEWIRKÓW MIEJSKICH 

W P02NIM U.
P.OZNAŃ 17. października. (Pat ■) ,,Ivh- 

ryer poznańska"' donosi, że Rada m*ęjska na. 
oatatniem posiedzeniu podwyższyła płace ro
botników miejskich o 20 proc. w stosunku do 
płac wrześniowych. Podwyżka obovTiązujn od. 
3. b. m. ^

•—■*»—
AMERYKA DOMAGA SIĘ ZWROTU POZYCZEK

WIEDEŃ, 17. 10. (Pat.). Wedle doniesień z 
Paryża, wr mowie, wygłoszonej w Toledo oświad
czył Iioover, że Stany Zjednoczone m u s z ą  oi> 
stawać przy ern aby wypłacono >m sumę 11.500 
milionów dolarowy które w czasie wojny poży 
czyly 20 n>arodlom.i Żadna z zagranicznych ofi- 
cyalnych osobistości nie zażądała anulowania te
go długu Anglia przygotowuje się już <k> spłaty 
swycti zobowiązań.

— ---
mammmmmm

A re s zto w a n ia  kom unista i w  B erlin ie .
1 iWiIEDEft 17 X (A Wi.);. .W. Alg. Zeitung" 
denosi z Berlina, że) między osobami, areszto
wanymi z powodu zajść niedzielnych jest 4 re
daktorów komunistycznej „Rote Fahne*. Naogół 
aresztowano przeszło 100 09Ób. Komuniści zagro
zili strejkiem generalnym i.a wypaoek gdyby 
aresztowanych do jutra nie wypuszczono na

wolność Władze nie biorą tej groźby ną seryo 
albowiem s? przekonane, że komuniści nie znajdą 
poparcia u robotnikow „8 Uhr Abendblatt“ 
donosi z Berlina, że berliński prezydent policyi 
socyahsta Richter prawdopodobnie będzie musiał 
ustąpić i na jego miejsce powołany zostanie 
jakiś wybitny fachowiec.

km marki polsfoiii] na Ubrmti.
LWÓW, 17. 10. (AW). Korespondent Agen- 

cyi Wschodniej z pagiranioza .nad1 Zbrui zem do
nosi Do Kiamieńea i Płoskirowia przybyło wielu 
kupców rosy ■■ kich z Odessy i innych miąst ctlem 
uzyskania z Polski różnych towarów^ a zwłaszcza 
cukru, sacharyny i artykułów! leczniczych W 
związku z tem zaznacza się w miastach Ukrainy 
silny popyt za Walutą polską, na skutek czego 
wian ość jej w stosunku dc, rubla sowieckiego p o 
szła znacznie w górę Wi Kamieńcu za 1000 marek 
płat i się do miliona, 800 tysięcy rubli sowieckich, 
W PłosSki,rowie za 1000 — półtora miliona rb, 
gow. W Winnicy — 1,200.000 rb sow. Wobec 
wzrostu waiiosai marki poi., poszfy w gore ce
ny poszczególnych towarów^ sprowadzonych z Pol 
Skl. Za pud mitóru płaci się obecnie w Kamieńcu 
i PłoSki rowie 200 milionów rubli sowie-dłaćh. Kup
ry  rosyjscy starają się również o zakupno iv 
Polscft wielkiej ilości Sacharyny i kokainy.

Ustalanie granicy wschodniej
RÓWNO, 17 X (Pat.). Mięszaia komisya 

gr. uezna na Wschodzie przekazała władzom 
polskim i sowieckim dalszy odcinek graniczny 
idący przez powiaty sarneński i rówieński. — 
W ten sposób przekazano już 434 km granicy 
wschód niej.

ZWROT TABORU KOLEJOWEGO Z ROSYI-
WARSZAWA, 17. 10. (tel. wł.). Polski wy

dział kolejowy w Moskwie odebrał od rządu so
wieckiego 300 wagonów towarowych, 4 lokom i 
tywy i 36 garniturów kołowych. Do odebrania 
zostaje jeszcze 800 wagonów i kilkanaście loko 
motyw.

 ■*»—-
ARESZTOWANA KOMUNISTÓW W KIEL

CACH.
WARSZAWA, 17. 10- (AW). Policya poli

tyczna dokonała 17 bm aresztowania kilku wy
bitnych kom . listów w Kielcach Ujęci zostali 
mianowicie: przywódca komitetu wyborczego par
ty! komunistycznej Antoni Sowa i jego sekretarz 
Zygmunt Barto. U obu aresztowanych znaleziono 
szereg kompromitujących dokumentów, stwierdza
jących ich łączność z bolszeu ikami moskiewskimi.

WIZY1Y FLOTY SOWIECKIEJ.
GDAŃSK 17. października. (Pat.) „Danzi- 

ger Yfolkss imrne" donosi, że rosyjska flota wo- 
jemma odwiedzi w najkrótszym xzasie porty, 
Helsingfors, Rewel, Rygę i Gdańsk'. Flota so
wiecka składa się z 3 krążowników, 4 okre 
ttow do zakładania min oraz kilku mniejszych 
ókrętow ( \

Kształtowanie się zen w róźnyoli 
f e r i a c h

Nieznaczne wahootia cen w  ciągu ostattńrb 
dwóch miesięcy wskazują na osiągnięcie względ
nej stałości cen w więliszości krajów, z wyja/ 
kiem Niemiec. AustryS i Polski, gdzie ceny słało 
i szybko w zrastają pod wpływem przyczyn •spe- 
fcyalnycli. Ostatnie cyfry dotyczące kosztów u- 
trzymania w tych krajach, w porównaniu z cyf- 
Irami pierwszego kw artału obecnego roku, wy
kazują wahania nie przekraczające 5 proc. Po
ziom cen obecnie, w  porównaniu z pierwszym 
jewartałmn 1922 „roku, obniżył się bardzbi -w 
;s1osunku do cen detalicznych artykułów spn- 
<żvwczvch, aniżeli w  stosunku do ogólnych kosz- 
lów utrzymania. W niektórych krajach, uff w 

»vStanach Zjednoczonych poziona cen pozostał bez 
'żm ian  v,' porówaniu do pierwszego kwuirtału 
r. b. W większej części krajów jednakże, po
ziom cen obniżył się znacznie, Ceny hurtowo, 
od -początku bieżaacego roku, pozostały stosun- 
jkowjo bez zmian w Wielkiej Brytanii, Szwecyi, 
Kanadzie i tndyach. i\V ciągu ostatnicn sześciu 
inieśięcy wzrost dał się zauważyć we Francyi, 
łfolandyi i Stanach Zjednoczonych. Cyfry, do
tyczące Stanów Zjednoczonych, są specyalnie 
interesujące, gdvż poziom cen wykazuje okre
ślony ruch zwyżkowy, pomimo tego, iż ogólny 
poziom, w porównaniu z okresem przedwmjim- 
hym ,,je s t mzszv, aniżeli wt większości pozosta- 
ł|rch raiów. ZjawisKO to, spowoonwane jest 
wzrostem cen węgla i aoksu oraz surowców. 
(Z „Międzynarodowego Przeglądu Pracy").

c a

bamirery P.P.r? 
zbierają ę#rruc.
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P rz y g w o ż d żo n e  fa łsze .
Stroińscy i jemu podobni szermują jtż do , wytrwał przy boku1 państw aż do Traktatu brze- 

znożenia frazesem że Polskę taka jaką mamy sfcjego, a więc dłużej niż Piłsudski Przyłączył 
Obecnie, zawdzięczamy stronnictwom, oczyw iście, się do ogólnego postanowienia, rady oficerskiej 
prawicowym z endJecyą na czele. Pan Stroński 1 korpusu ppsiłkowego na Bukowinie, wymówienia 
walcząc jak lew, nie na  wojnie, broń Boże, posłuszeństwa warszawskiej Radzie Regencyj- 
łecz obecnie, o mandat do sejmu, taką w ygłosił, ne;j i przejścia na stronę Eiitenly, ale nie był 

na zgromadzeniu prze^wyborczem: inicjatorem cmiałego przedsięwzięcia. Pomimo
Podczas zbliżaja.cych się wyborów rozstrzyg- zatem olbrzymiej popularności, jak ą ' się cieszy,

twierdzenie, jakoby on to właśnie przyczynił 
się do .niedopuszczenia pomocy Niemcom w wal 
co z Rosyana.tni jest zbyt śmiałe".

Następne — pisze dalej „Myśl niepodległa" 
— miejsca na liście Chrześcijańskiego związku 
jedności narodowej zajmują by ii członkowie ga
licyjskiego Naczelnego Komitetu Narodowego: 
profesor tir. Stanisław Głąbiński i profesor 
Sironsai. Występ,ijąc z jego składu dnia '26-go 
października 1914 roku wraz Tadeuszem Cien- 
skim, Witoldem Cza-torysMm, Al. Skarbkiem itd1., 
dzisiejsi kandydaci podpisali uchwałę następującą:

me się ostatecznie walka między tymi, 
dotrwali w ,silnej wierze i zdobyli (?) 'nie
podległość Polski za. sprawą Sprzymierzuuych 
przez nijtl opuszczenie (?) do pomagania Niem
com, a tymi,, którzy, sprawę polską wiązali ze 
zwycięstwem Niemiec — między tymi, którzy 
uizyskali dzisiejszą granicę zachodnią, a tymi 
którzy u boku Niemiec wyrzekali się nietylko 
Gdańska i Katowic, p.łe nawet Poznania — mię
dzy tyra i, „tórzv dążyli do ustalenia granicy 
polskiej na Wschodzi? i ustalili ją, a tymi, kto 
rzy tracili czas i silę na  mrzonki Tederaii.- 
slyczue"...

Z frazesem tym rozprawia się dosadnie 
warszawska „Myśl niepodległa" z 14. b. m.y 
zadając p. Stronskiemu pśłne ironii pytanie,' 
,jczy istotnie po jednej stronie (p. Strońskie 
to) panuje, sama jasność i dalekowidftwo po
lityczne a po drugiej same cienie?"

I na to pytanie przytacza fakty, druzgocące

„Podpisani przedstawi c-ode szeregi) 
grup, klćre wchodziły w skład dawnego Cen
tralnego 'kom itetu Narodowego, zmuszeni 
byliśmy usunąć się z leg j związku i zaw ia
domić o tern nasze stronnictwa. Nie widzie
liśmy w nim bowiem możności dalszej 

i zgodnej pracy dia naszego dążenia pohtyez-. 
nego, ktorero jest zdobycie w obecnym prze- 

i łomie dziejowym jak najszerszej samodziel
ności dla Polski w związku z monarchią 
HabsbursKąk
„Polityka stronnictw! profesorów Głąbiń 

sk.iego i Stroińskiego wychodząc, z icdnego pnia 
posiadała dwa 1 odgałęzienia, z których jedno 
sięgało W iednia, drugie zaś Paryża, Dopiero 
gdy z gęstych Ppa.iów krwi zaczął się pmvoli w y
łam ać geniusz zwycięstwa, jedna z tych gałęzi1 
uschła ostatecznie.

A już rozumie się samo przez się, że dzia
łając w związku1 z monarchią habsburską, nikt 
z działacze w1 galicyjskich ,tak  wrażliwych na. 
aktywizm swoich przeciwników, nie m arzył ani 
o Katowicach, ani o Poznaniu, ani hynbardziej 
o Gdańsku".

Najsmutniejsze -w' tej całej komedyi Kame
leonów pollitycznych jest t,o, żo kłam stw a ich 
znajdują posłuch u garstki bezkrytycznego spo
łeczeństwa, które bez truciu mogło- hy sprawdzić 
przeszłość polityczną cesarskich ministrów i 
profesorów.

Rokowania polafto-japońsMe.
WARSZAWA, 17 X (Pat.) „Kuryer Porauuy* 

donosi: od k.Pku dni toczą się w Warszawie 
rokowania w sprawie umowy handlowej Polski 
z Japonią. Ze strony Polski biorą udział w ro* 

fałsze p. Strońskiego i demaskujące całą prze- kowaniach z ramienia ministerstwa spraw za
granicznych szefbiurc prasowego minister Tai- 
gowski, kierownik wydziału amerykańskiego p. 
T.eop Gold.ołand. Dr Biega i j> Ostrowski,

wroLność endecyi.
„Przejrzyjmy- — czytamy — listę wyborczą 

Chrześcijańskiego związku jedności narodowej, 
gdzie znajdują się. kandydatury tych wszystkich, 
/którzy dotrwali w -silnej wierze i zdobyli n ie
podległość za sprawą Sprzymierzonych".

„Na pierwszem m iejscu1 (lista okręgu w ar
szawskiego) spotykamy nazwisko generała bro
ni Józefa Hallera.**

Nazwisko generała Hallera na zawsze jest 
związane z bisiory ą Żelaznej Brygady, Móra po
dobnie ta.k Pierwsza Brygada Piłsudskiego w 
'kiclęckiein i na  Podkarpaciu walczyła na W ę
grzech i w Karpatach po stronie Austryi i Nie
miec, składała przysięgę na wierność i może 
bardziej kam a niż radykalizujący strzelcy ła t
wiej ułożyła swe stosunki f> obsarsko krółew- 
skiem dowództwem armii. Generał Józef Haller

\^IT0S I TETMAJER OFIARĄ NISZCZŁSLI- 
WEGO WYPADKU.

KRAKÓW. 37. października. (Pat.) Dzienniki 
-donoszą, ze w. ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Ranach, w powiecie miechowskim poświęcenie- 
pomnika Wolności Na uroczystośiftprz.ybyli mie
dzy innymi poseł .Witos i p. \Y łady sin w Tetma
jer. Kiedy pp. ‘Witos i Tetmajer wrącali z uro
czystości, wskutek ciemności wóź, k lórun jechali 
stoczył się z szoą- z dwumetrowej wysokości do 
rowu. Obaj jadący wpadli pod wóz. P. Tetma
jer doznał poważnych obrażm  na plecaTh, a 
poseł Witos został lekko koutu/yow any w rękę.

P. Tetmajera przewieziono do Bronowie małych 
gdzie leży ciężko chory, a poseł pWitos wyje
chał wczoraj z Krakowa.

—■ »—
* ^KORONACYA tW RUMUNII.

BUKARESZT. 17. paźdz. (Pat.) Koronucya 
pary królewskiej odbyła się wczoraj w Alba 
JuJja. Parę królewską przybyłą rano, powitali 
członkowie rządu rumuńskiegjoi i dygnitarze woj
skowi i cywilni Para królewska udała  się do 
kaledrv, gdzie król i królowa, przywdziali płasz
cze koronacyjne. P.o nabożeństwie odprawionym 
przez metropolitę prymasa, odbyt się akt koro- 
nacrjuy. Zaznaczyć należy, że korony zrobiono 
ze słali arm at tureckich zdobytych pod Płe- 
wną w wojnie o niepodległości w roku 1877. 
Po uroczystości koronacyjnej -odbyłojfeię śniada
nie galowo a następnie rewia wojskowa. P a
ra królewska, książęta zagraniczni i szefowi© 
misyi u, godzinie 18-tej opuścili Alba Julja, uda
jąc się do Bukaresztu.

ingerujcie w Dzienniku Ludowym*,

LEONID ANDREJEW.

WILHELM II. i JENIEC.
ROZMOWA NOCNA

P
B y ł  to dzień pełen szału
Już od dwuch dni wojska niemieckie, ina- 

erujące na Paryż, bezskutecznie atakował'1 
slgijskis miasteczko N., luoiuone przez korpusy 
iesżane, złożone z Anglików, Bolgijczyków i 
■anen/ów.

bała bladych ludzi, w? jgroźnych jak widma 
kielhaufcach idzie do szturmu i pada po drodze. 
-Ustępują iclf nowi, również bladzi ludzie, w 
kidi -smuyeh Pikiclbuubaoh. j ci tfitaniaż pa- 
i ją. Kule t a rabinowe oraz odłamki szrapneli 
utają gęściej niżli krople deszczu lub grad 
jUw icj byłoby nie przemoknąć ani trochę pod
paś u i en y, niż tu ujść przed kują.

Zdarzało się, że w‘ trupa, nim dotknął ziemi, 
;od/ijo jeszcze kilka kul. Powietrze było nnsy- 
ine kolami; latały one roJsaBSUgttei i chciwe, jak 
tyby przeszła, wi nie cała  ̂wściekłość, z jaką 
ka  naciskała kurek karabinu Mimo to ilość 
ipasowych pikielhaub zdawała się. być mewy- 
:ei'pan'ą i lawina, rosłą bez przerwy.

Wchłaniając ciałami kule, chłonąc śmierć 
powietrza i nasycając się m ą jak gąbki, roz- 
ódzały one gęstość ognia karabinowego, stw a

rzając puste przestrzenie zajmowane natychm iast 
przez nowe masy wybtadlycu ludzi.

Trwało to jirzez dwie ddby — w dzień w 
blasku słońca i w nocy, przy niebieskawym 
świetle reflektorów, w których blasku i.w arze ż.j 
wy-ch i umarłych pie. rózruty się od siebie, a. tyl
ko od stosówr trupów padał ciemny, nieruchomy 
cień. ♦

Odf dwóch dm Wilhelm II. nic prawie nie 
brat do ust i sypiał bardzo źle. Obserwował 
raz po raz bitwę przez lunetę,, i usta  .'drżały mu 
konwulsyjnie. Gdy miasteczko zostało zdobyte, 
a jego obroucy po części wyjnordowuani, po 
rzęści wzięci cło niewoli, wówczas wjechał zc 
swua, świtą w ulice m iasta i zatrzym ał się w 
,jUrand hotelu". Tam przez cai|: dzień przyj
mował powinszowania, rozdzielał odznaczenia
i żartował ze swymi generałan i.

Ponad miasteczkiem m m ^ y  się jeszcze o- 
pary krwi; czuć -było wszędzm kwaskuwaty za
pach nie osiadłego jeszcze ilytnu mehiiitowego. 
Część miasteczka paliła się jesy.cze, tał iż przy 
nadejściu zmroku krwa.wa łuna rzuciła swe 
■blaski do okien „Grand hotelu". Zasłonięto je 
tedy ciężkiemu kotaramy : zapalono świece. Nie 
m ożna było jednak wypędzić zupełnie tego za
pachu krwi i mehoitii, podobnie' jak i wroni 
dymu spalenizny, który w- niebieskawych tru ją
cych kłębach snuł się popod sufilem. /daw ałoby  
się, że tu przed -chwilą miało miejsce 'jakieś wiel
kie zgromadzenie, na ktorem palono śmierdzące,, 
o kwaskowatym- smaku cygaro...

Na rozkaz iWilhelma tegoż dnia rozstrzelono

zakładników, dwunasto nfcj^ybrtńiejszyęh' o b y 
wa! cli miasta. Wzięto ich o (iwicie zaraz po 
wkroczeniu Ni-eiaCów do niia.st.fi,, iaJo w dzień ktoś 
z •uieszkańców zastrzelił pnbującetgo niemieckie- 
-g-o żołdaka, sknikiem czego zakładnicy zostali 
rozslrzelani.

Okoliczności, tow arzyszcie temu wydarzf- 
niu, a mianowicie, że padt tylko jeden strzał, że 
sprawca, został zastrzelony na  miujspu,, i to żh 
udowodniono, iż .zabity żołnierz rzeczywiście, ra 
bował — skłoniły sztab generalny do zasięgnię
cia osobistej opinii cesarza w tej sprawie, butna 
c^powieaż wszakże, jaką sztab1 otrzymał, 
b ran ia ln : '

„Krew- najgorszego pruski igo 'żohrerza waży 
tyleż, co krewt całej Belgii 1 Oświadczyć to za
kładnikom  i rozstrzelać".

I tak się też stało.
_ Noc zapadła. A\ miasteczku wszystko u- 
*chł:o. W. tej -ciszy i bezludnej puskee tyłkoi 
ogień trzaskał i błyskał, dogasając zwolna.

AYszyscy, których służba wojskowa nie zmu
szała. do. czuwania, spali snem bezgranicznego 
zmęczenia i duchowego wyczerpania. Prędze i • 
byś dobudził umarłego na polu, niż takiego spią- 
'cego zołmerza.

Niektórym z nich śniły się rzeczy dopióro 
po przeżyte lecz glosy ich były si.hmnonfei ■ knarL- 
vre, jak'cieniś( z zaśw iata W mózgach ich wrzała 
jeszcze bitwa, podczas -gdy naokoło panowała 
m artwa cisza.

- A l  I (C. d  n.): i
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J f o w in y
s Lwów 18 października.

fiEPEHTUAR TEATRU MIFJSK. WE LWOWIE:
' .oda „ Sprzeaana narzeczona", opera
Czwartek „Ta która przeszła bez Siadu”, sztuka.
Piątek „Eugeniusz Onegin", opera- 

 «♦«'>—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gróiićdfca 2 ł>:

Wtorek „Księga Uioba“, komedya.
Środa „Księga Uioba“, komedya.
Czwartek. „Księga hioba“, komedya.
Piątek „Księga Hioba“, komedya.

 ♦ --
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Słone cza.

Środa „Baiadera”, oueretka.
Czwartek „Bajadera“, operetka.
Piątek „Bajadera", operetka.
worzątek przedstaweń o godzinie 7 30 wieczór.
Po kaidern nrzeasiawieniu wieczornem czekają 

<ory tramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
tierunkac i.

—
TEATR ŻYD. dljo*. S. M. GIMPFL. Jagidiońska 11

We środę o godz. 7‘30 „Df Kohn‘, dramat.
We czwartek og 7 30 „Kobieta, która zabiła1', szta. 

--
RbPDKTUAR BIUPA KONCERTOWEGO M. TłJERKA,

Piątek 20 października: Stanisł Koiwin-Szyma- 
nowska wiedzOr pieśni francuskich, rosyjskich i włc kich. 

— ■

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się vT czwartek, o godz. 6. wieczorem.

NIDERLANDZKI KONSULAT WE LWOWIE 
(ul. Mickiewicza 10) wzywa wszystkich obywa
teli noisniersi ich, zamieszkałych w Malopolsce, 
aby najpóźniej dlo unia 1 grudnia 1922 prze
siali konsulatowi pisemne swe adresy z poda 
dem żyjących we wsipólnem gospodarstwie człon
ków rodziny, ich płci, zatrudnienia i wieku.

WOJOWNICZY SKRZYPEK. Znany z dro
giego obuwia w pasażu Mmolasza Skrzypek, tak 
zapalił się do „eh jeny", jako że to jest bfok po
etyczny grubszego paskarstwa, ze na niedziel
nym wiecu w Izbie rękodzielniczej nie mogąc prze
konać swoich przeciwników politycznych z cen
trum, wydobył rewolwer i począł strzelać. Na 
szczęście obeszło się bez ofiar.

Na wieść o strzałach wyborczych przybył 
oddział pobeyi, ale zamiast urzędować w sali, 
rzucił się na zgromadzenie robotnicze, obrado 
jące spokojnie na pi. Strzel cek uh. Oddział konnej 
polioyi wjechał między zgromadzonych bez po
przedniego ostrzeżenia. Na szczęście komę uka
zały sie mądrzejsze od' jeźdźców, bo na ludzi się 
nie rzucały Aresztowano dwóch robotników, nic 
w ladómo za oo i dotychczas trzyma się ich w 
areszcie. Wprawdzie aresztowano też i wojowni
czego Skrzypka, ale go zaraz wypuszczono na 
wolność. Widać polieya sądzi, że „chjenie" wol 
no argumentować rewolwerem, a robotnikowi 
nie wolno uczestniczyć spokojnie w zgromadzeń [u. 
Oczekujemy jednak od1 prokuratom  innego spo
sobu patrzenia na te sprawy

KURSY WALUT. Na giełdzie ofjcyałnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 diołara 9550 980U 
dół. banaa. 9550, marki niem. 3—8'50, leje rum. 
55—-57, hry włoskie 410, flor. holend. 4000, fr. 
irane. 770, fr. szwajc. 1900, fr. 'belg. 720, kor. 
czeskie 320, kor. austr. stemipil 0'12, ft szterl.
46.500 mkp.

CENY ZYTA I CWSA. Na giełdzie zbożem ej 
we Lwowie ża!d'ano wczoraj za 100 kg. żyta od’
21.500 -22.500, owsa 22 000—22.300 nrkp. Innych 
zbóż nie oferowano.

WOLI LWÓW, -JAK ŚWIEŻE POWIETRZE 
NA WSI. Piotr Turkiewicz, lat 20, rodem z Prze
myślan. naleka, przebywał we L yon ie  i tu upra
wiał żebraninę. Pnlicya przytrzymała go w celu 
odesłania do miejsca przynależności Znaleziono 
przy nim „uciułanych" 54.000 marek.

STRZELAŁ W SUFIT Policy i doniesiono* że 
Jan Wasr.us, zaoiieszk iły p-rzy ul. Grottgera 3, 
uprawia „sport" strzelania z karau.au do sufitu. 
‘Polieya skoni isko wiała mu karabin, i 80 nauoi.

ZATRUCIA Pogotowie ratunkowe zawezwa
no wczoraj za rogatkę Łyczakowską do lezącego 

bez życia njężnzyznj Lucarz przybyły stwierdził,

! że fcyl to 21-letni R o b e rt Rydzik, który upii się 
do uwta.y przytomności Odwieziono go do domu.

W celu udzielenia pomocy przyprowadzono 
do pogotowia Aleksandrowicza, urzędnika w ho
telu „Austrya". Wymieniony zatruł się morfiną 
wśród ..lewyjaśnionych okoliczności.

SPROSTOWANIE. W  korespomfoncyi z o- 
grzewalni Samborskiej zaszła pomyłka. Kiub m a
szynistów mieści się w lokalu restauracyjnym 
p. Kloc ho wicza a  nie Orzechowskiego; następnie 
nie p Bem cen, tylko p . Bocnenek, benjam inek 
P ‘. Piszczyka.

■%. 15 DZIEWCZYNEK ZARAŻONYCH PRZY 
MIOTEM. W internacie Towarzystwa Opieki nad 
młodzieżą i dziećmi w Warszawie przy ul. Czer
niakowskiej 1. 134 jedna ze służących, chora na 
syfilis, zaraziła swą córeczkę. Dziewczynka ta, 
bawiąc się ze swemi rówieśnicami, zaraziła 15 
dziewczynek. Dopiero po dwóch miesiącach spo 
strzeżono tę chorobę U dzieci i zabrano je do 
szpitala di a chorych wenerycznie.

SACHARYNA WILDERA. Abraham Wilder z 
Brodow' .ma słabość" db sacharyny. Jednako
woż nie należy myśleć, jakoby on chorował na 
cukrzycę Lubi on tylko „-wygodzie" swym bliź 
mim, nie mającym pieniędzy na cukier i 7 ko- 
n.eczności trującym się sacharyną, nabytą po 
paskarskiej cenie. „Wdepnął" jednak gość ten 
w niemiłą przygodę, gdyż' polieya na dworcu 
główmym skonfiskowała mu wczoraj .ponad1 17 kg 
tego przesiodkiego specyału.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. JóząJ 
Gclesz, ..wojażując" 'po kraju rzemiennym d'ysz 
leni, zawitał w gościnne progi niejakiej Lechkie 
w J? r,osiawiu. Tu odwdzięczając się za uazielony 
nocleg, skradł garderobę i bieliznę wartości 200 
tysięcy mk. i udał się z łupem do Lwowa. Pn 
szkodówana zawiacbrrua lwowską policyę, kto 
ra wkrótce ujęła Gslcsza, lecz już bez skradzio
nych rzeczy, gdyż zdołał je za „pół-darmo" 
sprzedać kilku handlarzom. Rzeczy te odebrano 
ze stratą dla blataików, Gelesza zaś zamknięto 
w' areszcie.

Na placu Krukowskim Markus Bnchbinder 
włożył swą prawicę do obszernej kieszeni Wasyla 
Iwachowa i śkri "t mu niev; iele, gdyż ty do  2500 
mit. Iw achów jedaas „narouii krzyku", jak tw ier- 
dżił Bnchbinder, jakbyś tu chodziło o miliony., 
Niefortunny „doliniarz" szybko znalazł się w a- 
reszcie policyjnym.

jak wiadomo, wydana przez rząd niemiecki 
j Anglikom. Przed miesiącem w Anglii odbyła 

się licytacya.,'jna której „DeUtscliland" sprze
dano na szmelc za 200 funtów angielskich.

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE ZGONU MONIUSZKI. 
W arszawa uczciła uroczyście pięćdziesiątą rocz
nicę śmierci Moniuszki Opera warszawska wv» 
stawała w niedziele „Halkę", na wstępie zaś w y
głosił słowo wstępne dyr. Akademii Muzycznej 
■w Poznaniu, H. Opieński, , Cały dochod z wie
czoru przeznaczono na wydanie leżących dotąd 
w rękopisie dzieł Moniuszkowskich.

Różne.
O ROZBUDOWĘ ŁODZI. Niedawho bawił 

■W Łodzi i>. komisarz rządu m. Łodzi p. Zbrużek 
w charakterze delegata m inisterstwa skarbu w 
kw estyadi związanych z odbudową zniszczo
nych przez wojnę budowli orkz rozbudowania 
m. Łodzi. W sprawie, tej odbyły sio w u ;>je- 
ATÓdzIwie łódzkiem, «1 arostwic i inagislracie kon 
ferm eye, które będą stanow iły podkład do roz
wiązania lej sprawy przez minister.stwo skarbu.

O ZWROT BIBLIOTEKI ZAŁUSKICH. Oneg- 
cvaj vrócili z Moskwy eksperci polscy w mieszanej 
komisyi sipecyalnej, którzy brali udział w na
jadach o  zwrot .hblioieki Załuskich. Pertrakta
c je  o  zwrot naszych zbiorów bibliotecznych, z 
powodu1 nieprzejednanego stanowiska dełagaeyi ro 
syjsko ukraińskiej, stanęły obecnie na martwym 
punkcie i są  iw fezie narad prezesów obu dele- 
gacyi, min. Olszewski-glo i Wojkowa

OBSERWAtORYUM NA GERLACHU. Sto. 
warzyszenie „Karpatenverem “ w Ke^marku n o 
si się z projektem, którego olbrzymie znaczenie 
dla całej Europy widoczne jest i laikowi na 
pierwszy rzut ok#. Zamierza bow.em wybudo
wać na szczycie Gerlachu obserwatorynm m e
teorologiczne i astronomiczne.

NOWE PISMO BLOKU MNIEJSZOŚCI NA
RODOWYCH. W W arszawi” powstało no we 
pism# polsko-żydowskie pt. „Nowiny Codzien
ne". Pismo to, pod redakcyą dr. Berkelhamera, 
występować będzie wT okresie wyborczym w 
obronie bloku mniejszości narodowych.
, .„DFJJTSCIILAND" NA LICYTACYI. Pierw
sza handlowa łódź podwodna niemiecka 
„Dentschland", klóra w' roku T915 przed przy
stąpieniem Ameryki do wojny, zrobiła podróż 
z Niemiec do o tanów Zjednoczonych została,

3  ruchu robotniczego.
§ ZE STREJKU ROB INTROLIGATORSKICH 

W niedzielę 15 bm. odbyło Me zgromadzenie stre jT 
kujących robotników i robotnic introligatorskich. 
Tow D-ewniak złożył sprawozdanie z przebiegu 
pertrakiacyi z pracodawcami. Uzyskano 28°/o pod 
wyżki plan a o  dbfsze procenta mają się odbyć 
pertraktacye w  d n i u  18 bm. W sprawie cennika 
zabierał? głos tow. Śledziona, Turhll i żmikow- 
sl.a Personal wrócił dó pracy a. 16 bm. Dalej 
uchwalono podnieść wkładki i zapomogi W koń - 
-cu tow. D r e w n i a k  wezwał zebranych, aby przy 
nadchodzących wyborach w dniu 5 i 12 listopa
da głosowali na listę N,r. 2, co jednogłośnie u- 
chwalono. f

§ STREJK ROBOTNiKOW KRAWIECKICH 
w Borysławua zakończył sie uzyskaniem 25 o/f> 
podwyżki Natomiast w warsztacie starszego maj
stra Emila Fri-edJanda robotnicy me powróci1!! 
do pracy, gdyż nie chciał bezwarunkowo od 
tkalić znanego łamistrajka. Niech żaden robotnik 
krawiecki nie przyjmuje roooty w tej firmie.

§ STREJK STOLARZY W STRYJU zakoń
czony.

Ąom unikatu.
X „ŻYCIE". Sekretaryat „Życia", Związku 

polskiej niezależnej akademickiej młodzieży so- 
cyalistyeznej we Lwowie urzęduje w poniedziałki 
i piątM od! 6f20 do 7 w lokalu1 przy ul. Sykstu- 
skiej 21, II. p.; załatwia sprawy bieżąco, udziela 
informacye i przyjmuje wpisy.

X „ZYCIE" Posiedzenie Zarządu „Życia" od
będzie się Ania 19 bm. o godz 5 popoł. w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. Sprawy bardzo 
pilne. Obecność wszystkich członków wymagana.

Straci! zmysły
W okolicach Ajaccio na wyspie Korsyce jest 

starzec, błądzący ze zw rokiem utkwionym przed 
siebie i trzymający w chudych paltach zużyty 
swój kapeiusz filcowy

Oiciec Antonio — tak zwą owego włóczę
gę — nie mówi mgdy. ,

Stracił rozum. Wielu rzeczy już nie poj
muje. Ale w biednym tym mózgu tkwi jedne " 
myśl uporczywa, odżywająca się stale, gdy wie
czór nadchodzi.

Z zapadnięciem zmroki ojciec Antonilo kie 
rując swe kroki ku któremukolwiek z cmenia- 
rzów wioskowych, a wszedłszy tam, idzie prosto 
db kącika, gazie spoczywają zołniurze zmarli,, 
po przywiezieniu ich z froatu.

Ojciee Antonio podchodź) do kazdegc z gro
bów żołnierskich i gładzi serdecznie enudą, ręką 
postawione na mch krzyże.

Wspomina tak synów, A mijał ich pięciu. 
Wszyscy poszli na Wojnę i wszystkich ona po
żarła. żaden nie wrócił.

Oto dlaczego stracił rozum..-.

Specyahsta chorób skórnych i weneryczny en

n r: ■# l. Lfcuterstein
b. e!c^’ kliniki dermato1 w Berlinie Lwów, Svfcstu- 
saa 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam 1 
indiuion « u ł *  lamp. kwarcowa- 1366
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Wkrótce w 'KINIE LEW O S S I O S W A L D A
iHtsi te n  M l 'XŁM ni S ^ O U H IflC II.

1 ie c  p ra c o w n ik ó w  p ic z fc w .y c h .
Wczoraj odbył sie we Lwowie wiec praco 

winików pocztowych w sali Towarzystw a  Pedu 
gogiczuegó. Zagpil p Mejering prezes okrę
gowego Zarządu Zw.. pracowników poczt., po
czerń wybrano do prezydyum p. Barana, na 
sekretarzy p. Pękalskiego i Matulę.

Delegaci Zarządu głównego w W arszawie 
p. Muc■ Karski i .Rudnicki, przedstawili w wy
czerpujących referatach dotychczasową dzia
łalność Zarządu i cały przebieg ciężkiej w al
ki o poprawę d(ołi pracowników pondowych. 
Nadto p. Macharski poddał surowej krytyce po
stępowanie prezesa Iwowśkiej dyrekcyi poczt 
p. Bieniawskiego. Dla sćharakler* zowania po
stępowania. tego patia, dla oświetlenia syste
mu protekcyjnego, który zabagnia stosunki w tu
tejszej dyrekcyi wystarczą choćby takie kwiatki 
że podczas gdy ca la  masa futikeyonaryuszów 
poczt, czeka nieraz po kilkanaście la t na awans, 
to osóbki protegowane1 i nu te prezesowi aw an
sują. po 3 latach służby.

Nad tą  ostatnią sprawą, 'wyłoniła się ob
szerna dyskusja. Zabrał w mej głos także obe
cny 'na sali p. poseł Głąbiński. Wprawdzie d a 
wniej nigdy nie zjawił się. na  wiecach pócztow ■ 
tów , ale teraz z racyi zbliżających się wybo- 
ró\. Uznał za stosowne wylać kitka tez kro
kodylich nadjpich nieszczęsnym losem. Pov, ie- 
dział tedy kilka, frazesów, pocieszając zebranych, 
łże on. będzie się starał, aby w de mokra ty czarni 
państwie (co za obrońca deraokratyzmu!) wła-

Hrmiez 128 m ilwui mmi i areszfo- 
wanitj jslodzisi.

W ub czwartek w nocy w Królewskiej Hucie 
na G Slast-ru w' biurze P. K Kasy Pożyczko
wej wypaiono otwór w  kasie ogniotrwałej, przez 
który skradziono 95,670.000 nrk. i 9,393.000 mk. 
niemieckich. W śled'ztwie stwierdzono, że spraw
cami byli dwaj wyżsi urzędnicy Towarzystwa 
Ubezpieczeń społecznych, którego lokal sąsiaduje 
z kasą. Są to: Wiktor Bendarek i Augustyn Sit
ko, oraz -woźny Karol Walaszek Aresztowani 
z początku wypierali się, lecz w Końcu przyznali 
się db winy. Nie chcieli jednak wydać swych 
sipólników, którzy z łupem umknęli samochodem 
przez Oświęcim w kierunku Krakowa. Za zło 
czyńcami zarządzono pościg.

dze liczyły się ze swymi funkeyonaryuszami
Żywe zainteresowanie natom iast wywołało 

przemówienia prezesa Związku Zaw. kolejarzy 
tow Kuryfówieza. Rzeczowo i d o b i t n i e  wska
z a ł on zebranym drogę, po której solidarnie 
\rm nv kroczyć wszystkie Związki Zawodowe. 
Winny one przedewszystkiem wywalczyć so 
lne zupełne uznanie u władz. Przechodząc do 
piekącej sprawy płac funkcvonary uszów państw, 
mówca znajduje jedną z przyczyn nieuregulo
w ania jej — w pustymi skarbie. Ais ten pusty 
skarb możnabv bez trudu napełnić, sięgnąw
szy do kieszeni warstw posiadających. I tu po
kosi winę obecny sejm. Każdy1 projekt, zm ierza
jący w tym: kierunku był w tym .sejmie obalany. 
ąTu. p. Głąbiński zapytuje się: „kto obalał1.' 
t— „Panie pośle — odpowiada p. Kuryłowicz, 
fiie cbcmlem tu poruszać tej sprawy, ale uderz 
(się pan w piersi i powiedz: ja obalałem , pra
wica obalała '1. Rzęsiste brawa).

Sejm ton obalił także wszystkie projekty 
pragmatyki służbowej i urzędnicy; do dziś nie 
mogą się doczekać automatycznego awansu.

Gorąco oklaskiwany zakończył Iow. ku ry 
łowicz wezwauiemi wszystkich do solidarnej 
walki, od której cała ich przyszłość zależy.

Następnie uchwalono jednogłośnie rezoiucyę 
wyrażającą podziękowanie Zarządowi Głównemu 
za dotychczasową pracę i potępiającą postę

pow anie tutejszego prezesa dyrekcyi poczt. p. 
Bieniawskiego.

Próby zwichrzenie kraju.
Wczoraj nadeszły dc Lwowa wiadomości, że 

w lasach powiaru bobreciusgo zauważono jakieś 
bandy. Władze bezpieczeństwa zarządziły pościg 
za niemi.

W Oichowicu aa folwark Hafnera napadła 
jakaś banda, która miała się dostać tutaj przez 
Zbrucz z Rosyi Zrabowali oni 16 kom i zbiegli 
za kordon

W pobliżu staeyi Wołkowice wieczorem, sa- 
botażyści wyjęli szyny kolejowe. Na szczęście 
wczas postrzeżono ten zamach i obeszło się bez 
ofiar w  ludziach.

W Zwiahlu na foiwamt smalono całą kres 
cencyę.

W Germanówce podlpalono sterty Stróż noc 
ny zdołał jednak zamokłe tlejące już zboże za
gasić.

Wóz i kunie pocbion-;te orraz fale 
wezbranej rzeki.

* W  Chłopczycach , pow. mdeckiego, 12. b. 
m. gospodarz Piotr Senyk wysłał z rana pieszo 
domowników na  pole do kopania ziemniaków'', 
zam zaś furą zaprzęzorią w. parę kom pojechał' 
Za nimi.

Jednakowoż nie przybył ani na pole, ani też 
do domu, — przepad jak kamień m  wodę. Gdy 
rneobećńbM jego przeciągnęła się pJlrę urn, za
niepokojona żińia jego Rozalia, zawiadomiła o 
tern policyę.

W czasie poszukiwań za zaginionym dowie
dziano sit, ik pewien, mieszkaniec tej wsi, kryty
cznego dnia, słyszał przeraźliwy krzyk od stro
ny rzeki Strwiąż. Gdy przyszedł w te  stronę uj
rzał tyikb spienione, wezbrane fale Strwią- 
ży. Podczas dalszych posak kiwań znaleziono 
koło mostu utopionego kqnia Senyka i pół Iwoteu. 
Zwłoki zaś wymicntónego wraz z częścią wozu 
i di ugim koniem widocznie woda uniosła do 
Dniestru.

Senyk' prawdopodobnie chciał napoić ko- 
.nie w rzece .Wpadł jednak w głębię i fn omen ta1 
nie utonął w raz z wozejnif i  końmi

Izrae’ Straueher z Chlebowie doniósł po
lic ji, ze zć Lwuwa przybył jego znajomy Leib 
Z i j\v czasie, gdy on bawił w bożnicy, skradł 
m u pościel, wartości • 500.00C mk. i z łupem 
zbiegł w świat szeroki.

Ż .mieszkania W ładysława Medweel iego, 
przy ul. Grunwaldzkiej 1. 3, skradziono ub ra
nia, wartości 100.000 mik.

Do mieszkania Józefy Marod, przy ul: Kru- 
piarskiej 1. 15, w t a/mai i się w dzień złodzieje 
i skradli rzeczy, wartości 65.000 mk.

Ryszardowi Stryćharskiemu, maszyniście 
kolejowemu podczas jazdy koleją z Przeworska 
do Lwowa, skradziono z kosza bieliznę, w ar
tości 100.000 mk.

Anna Piwonia, skradła bieliznę, wartości 
1 .miliona marek, na szkodę Juliana Askenazego, 
zam. przy ul. Trzeciego Maja 1. 7. Połieya od
szukała ją  i osadziła w aresztach,

Katarzyna Mukryn, zna się na papierach 
wartościowych. Będąc zajętą u Jana Kadernóż- 
ka, wzięła na kupno 3.000 mk., wyszła do m iasta 
i więcej nie wróciła. Wymieniony następnie* 
stw ierdził brak 50 akcvi „ f \;z e u r‘, wartości 
50.000 mk

Z mieszkania Karoliny Giinsberg, przy( ul 
Sykstuskiej 1. 16, skradziono garderobę, i bu- 

■ ,ciki, wartości 100.000 mk.
16- letni Ludwig Czarcg, wiełokiot.iie no

towany za kiadzieże wraz z kolegą skradł z 
okna wystawowego krawatkę, wartości 8.200 
.mk., na  szkodę kupca Henryka Koniga przy 
ul. Legionów ł. 7. Poszkodowany ujął Czarega i 
oddał w ręce policji

Zagadkową przygodę m iał Piotr Czosnow- 
,ski który ze w si, sprowadził się do m ieszka
nia przy ul. Mickiewicza 1. 24.

Wczoraj podjął z Banku Przemysłowego 1 
milion maxefc i w r ó c i w s z y  do mieszkania pakiet 
ten położy1 na pace i zdrzemnął się. Po przebu
dzeniu spostrzegł brak owego miliona, który 
jakby się. zapadł w ziemię.

Również nieprzyjemną przygodę przeżyła 
Bogdana Sulimirska, zamieszkała przy ul. Pau
linów. Odwiedziła pierwszorzędne rcstauracye- 
bo w hotelu „George‘a “ i Zakopane". Gdy w ra
cała do domu, spostrzegła brak 60.000 m arek, 
które uzyskała ze sprzedaży; jarzyn:

 ♦** -
NA PRGYDNCYL

Przed kilku dniami w Wierzawicach, pow. 
łańcuckiego, przez okno Wdarło się do miesz
kania Marcina Wołezka, traech zamaskowanych 
bandytów, uzbrojonych w karabiny i rewolwe
ry Dwóch zaś ich kolegów stało na  czatach 
przed domem. Opryszki zrabowali tu 5 dolarów 
i lnzuteryę, wartości 1,(213..000 mk.

C* sami bandyci, następnie przez dach do
stali się do (mieszkania Jana Brożyny, gdzie 
zrabowali rzeczy, wartość: 172.000 m t. Brożyna 
(chciał Wybiec z domu, lecz opryszki zatrzymali 
go, przyczem zranili go w  głowę Podczas tyCli 
rabunków wystrzelili 10 razy na postrach w 
powietrze. Szajka ta, zbiegła wraz z łupem.

Z kroniki kryminalnej.
UJ i*

NAPADY, RABUNKI I KRAPZIEZF.
Z powoda zbliżającej się zimy, .,mistrze“ 

dłuta, wytrycha i browninga poczęh wzmożo
ną ofenzywę, przeciw zamkom i zapasom p ra 
cowitych „pszczółek" to jest. zwykłych śmier 
.telników, jak i posiadaczy znaczniejszej mamo
ny, to jest najczęściej paskarzy'. Bardzo często 
ci, «,<io nie orzą ani sieją" ogołacają marne mio
nie ciężko pracujących Przychodzi im to lżej, 
gdyż ci poszkodowani, częstokroć przy1 pracy, 
dnie spędzają pofla domem, a zamki i kłódki 
ich są  słabsze, niż u irogaczy. Również obec 
na drożyzna, zniewala zlodziyji do intensywniej
szej ypracy". Dlatego też należy; się mieć na  
ostrożności.

Wczoraj w1 jednym, dniu tylko, zgłoszono 
W polieyi we Lwowie kilkanaście kradzieży 
większych i większą uosć drobniejszych.

Anioni Smółka . Józef Manasterski skradli 
Oa. szkodę firmy Sokołuicki i  Wiśniewski przy; 
ul. Na Błonie 1. 38, wielo przyrządów elektro
technicznych, wartości 400.000 mk.

Roiicya obu aresziowiałć, a skradzione 
praęuteHotD odebrano.

Ąókfte.

NOWE ZRODŁO SIARCZANE. Na terenie le. 
śnictwa Mazury, o  8 Kilometrów od1 Włociam 
ka, stE ranieni sipecyaineeo Komitetu organizacyj. 
negOj mającego na Celu założenie zdrojowńska 
po 5 miesięczne! pracy natrafiono na wody siar- 
czane na głębokości 115 metrów.

MATURA, PRZV KTÓREJ SPALONO WSZY
STKICH KANDYDATÓW. W  ostatnich (fetach oa 
był się egzrmin dojrzałości w IX. gmnazunTi 
meskiem w Krakowie, guzie z 38 abiturientów 
spamno przy ma rurze wszystkich Jesito pierw
szo m atura w1 Polsce, która dała tak niepomyślna

ZAKAZ PRZYWOZU DO ROSYI. Sowiecki 
„komisaryat dla handlu zagranicznego postanowił 
zabronić przywozu do R osji tych towarów, któ
re mogą być zastąpione nrzez wyroby krajowe, 
W  oełu przeprawadzenia tego u d a d a n e  są o- 
becnio listy towarów, całkowicie zabronmnytbi 
do przywozu jakoteż takich, które będą obło
żone wyćtokierm cłami przywozowemu.
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Prześliczne zajęcia 
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Kinu Cfóimm

K siądz p rzeo iw  rln>łe>n>Q.
M Lublinie wychodzi miesięcznik ^S pó j

nia", wydawnictwu Związku kapłańskiego
,jlT'nitas" wH Lublinie. W Nr. 8. z dnia 15. wrze- 
•uua b. r. ks. M Dworzyiki w artykule „Z jaką 
partyą pójść" p.isze in, in.:

Weźmy prawicę (Z. L. N., ff« Ch'. S. D-, 
Zjednoczenie, Sthón. Kat..-Lud. et. tuti ąuanti). 
Reprezentanci i zwolennicy tych stronnictw są 
tacy, o którychby mużna słowami św. Jana po
wiedzieć „jawi zimni, ani gorący"': w sprawie 
wiary, wykonywania obowiązków religijnych 
przeważnie obojętni. Oczywiście, że sprawy ma- 
feryalne Kościoła i duchowieństwa mało ich 
interesują...

Stwierdzamy, iż burżuazya miejska i w iej
ska w sprawach Kościoła jest albo obojętna,, 
aiho wprost szkodliwa... Fabrykant, kupiec; 
majster, aptekarz, doktor, adwokat wprawdzie 
na listę endeków nieraz chętnie się zapisują, 
ale dla Kościoła, i duchowieństwa są nieprzy
chylni, w wierze obojętni.

...Naszym obowiązkiem w czasie wyborów 
Jjędzie Lak kierować duszami i lak wpływać na

Nauczycielstwo za lista PP&
Z Rawy Ruskiej.

Dnia 15 października br. odbyło się tu zc 
branie nauczycielstwa szkół powszechnych ra b 
skiego powiatu1. Na zebranie przybyli prawie 
wszyscy! nauczyciele i nauczycielki. Po za 
gajeniu  zebrania przemówił przewodniczący p, 
Wł S ic k irrz y ń śk i"e r . szkoły w Rawie Ruskiej. 
W swym dłuższym wywodzie wykazał wielkie za
sługi jakie położył poseł Julian Smulikowski 
śwo-jem stałem i gorliwem popńramem w sejmie 
spraw nauczycielskich. W sprawia tej zabierali 
głos i inni członkowie zebrania. Przy końcu ob
rad zabrał głos naucz. Ostrowski i wygłosił re
ferat „O obronie wolności11. Zebrani obdarzyli 
obu mówców'' Hucznymi oklaskami i postanowili 
wszyscy oddać swe glosy na posia Juliana Smu
likowskiego (lista Nr. 2), a nadto popierać gor 
liwie jego kandydaturę.

Socyąliści

nm, aby pomimo należenia do tsjj lub innej naj
bardziej skrajnej party.i nie utraciły, one ' wiary 
i przywiązania do kościoła. Dlatego sprawy^ 
czysto matm ęuhie — pik polepszenie bytu sfer 
pracujących umysłowo c,zy fizycznie, reforma 
rolna powinny nas interesować- i podług spra
wiedliwości winniśmy trzuuać stronę słabszego, 
a w ,ęc ie.aią silą go popierać, i w kompromisy 
jnie wchodzić. Uwłaszcza, żo do dzisiaj,, a i lflpłej 
lak będzie, jest. to w naszym  interesie materyal- 
'ny(rn, bo kióż oliocnio księdza utrzymuje"? Wł'a- 
isnie ten słabszy, ten biedniejszy, ten upośle
dzony; o de jemu będzie h-fuej o ty,Te i nasz byt? 
materyalny polepszy się. Wszak ani podzmfl 
ziemi choćby bćzpiatny, ani unormowanie kapi
talizmu wierze nie sprzeciwia się ".

Tak brzmi glos jakiegoś prawdziwego księ
dza.

Cóż na to iiasi duszpasterze, którzy gromią 
pobożnych z .amlwyi i gtóżą im ogniem piófc el- 
nytn, jeżeli nic będą, glosować za , ćhjeną"? 
W «/.ak to lista, iiogaczy i magnatów, a Chrytus 
nakazał opiekować się słabszymi...

Zgrom, wyborcze w Uslriyk&cń
odbyło się w niedzielę 15 b. m. przy tłum nyn 
udziale tamtejszych mieszkańcom, i robotników. 
Byli też delegaci z różnych okolicznych miejsco
wości. Obrady zagaił tow. P opiel, przewodni
czyli tow M azurkiew icz i Zaleski, Referaty 
wygłosili tow. pos. Ilausncr i Denasiewicz. W y
wody' mówców spotkały się z powszechnym 
uznaniem, czego wyrazem była uchwała wyra
żająca pełne zaufanie klubowi posłów P. P, S. 
Fchwalono też dołożyć wszystkich starań, aby 
w całym powiecie zebrać jak. największą liczbę 
głosów na listę nr. .2,

»Na zgromadzeniu podniesiono, że w Lisku 
Uomisya wyborcza w okresie reklamacyjnym nie 
dozwalała na wgląd do spisu wyborców.

b r o n i ą  l©U-a-
 ___________________to ró w  p r z e d  w y zy

sK ie rn  i w y r z u  :c n ie m  n a  b r tiK . -------

KTO c h c e  c t i z s m a ć  u s t t w ę  
o  o c h r o n ie  lo K a to ró w .

KTO c h c e  m ie ć  d a c h  n n d  
t ł ło w ą ,  t e n  5 l i s t o p a d a  b r .  
o d d a  K a r tę  w y b ó r ,  z l ic z b ą

Snssrujcie w ,Dzienniku Ludnwym*,

Zgrom, person, pom. drukarń ltowsfticfi.
W niedzielę, dnia 15 b. m. odbyło- się w sali 

„Ogniska“ zgromadzenie Sekcyi Persona!u pono 
z porządkiem dziennym: 1 Stanowisko robo tn i
ków a wybory, 2. Słrejk drukarski w Krakowie. 
Obradom przewodniczył tow. Kruszelnh ki, refe
rat o wyborach wygłosił tow. Maćkówka.

O oliowiązku glosowania na listę nr. 2 mó
wił Iow Nowakowski, który wykazał dolych* 
czasowe zdobycze posłów; P. P. S. w Sejmie w 
postaci prawa głosowania dla kobiet, 8 godzin
nego dnia pracy, ustawy o Kasach chorych, 
ustawy o urlopach i inne. Wezwaniem do glo
sowania na listę nr. 2 zakończył swą mowę.

Tow. Bober wskazał na wysiłek reakcyi zdo
bycia wszystkich miejsc wr Sejmie dla siebie a 
wówczas oba enie wszystkich ustaw korzystnych 
dla robotników nastąpiłoby niewątpliwie. By 
lego uniknąć wskazał na konieczność szerokiej 
agitacyi, by robotnicy Ławą szli do urny wybor
czej z listą nr. 2.

Towo Kizłyk mówił o konieczności ghr.ow? 
nia na listy robotnicze, gdyż nikt tak naszych 
interesów strzec nie będzie jak robotniczy zastę
pcy. W końeu wTspoinniał, że kandyriatuię swoją 
cofnął.

Do drugiego punktu  przemawiali tow. Mwć- 
kowka, Nowakowski, i Kruszelnicki, w Końcu 
przyjęto rczoiucyę tow. Bobera, wyrażającą ko
legom i koleżankom krakowskim, stojącym w 
slrejku słowa uznania i zachęty do wytrwania 
w ; odjętej walce. Na dowód, ż.e to nic pusle 
słowa, zgromadzeni uchwalają opodatkować się 
na rzecz sl rej kujący eh w Krakowie.

Rezolucję powyższą jednogłośnie przyjęło.
Na tera zamknął przewodniczący zgromadze

nie. (mi..)

$  teairu Wielkiego.

„TA K • CRA PRZESZŁA BEZ ŚLADU"', szfcąka 
w! 3 aktach H. Kisle-mecktrsa.

i Tyiuł zapowiadał dużo. Wzmianka w afi 
san, że historyk. kozgwwa się podczas przewrotu 
bolszewickiego, kazała się równi->ż spodzi: w u ć 
czegoś o drażniącej, a tm>2» nawet wstrząsają co j. 
aktrśdnosfci.

A jeżeli byli i tacy, którzy ^zli na prz idsfa- 
w mnie, spodziewając się małej denionstnicyjki 
na widowni, pod ohnoj d > tej, która urn. ma:ci la w 
Warszaw ie ,,Boiszf,\\ ików" riiaMisz-w skro;,-, 1|> 
i ci się zawiedli. Wieczór pr.*mi-. .owy i s&iujPj 
się, pod Z/nalćio.m, nudy, z której zdołaI nas w yr
wać dopiero na  samym końcu — strzał rewol
werowy, jeden. je-dyiiy strzał dokuimniujaćk ro- 
wolucyjno-kotuplolowy ch&rafcter sztuki i czas,- 
w jakim- się akcya. rozgrysiw.

Ocz\ wiście nio podnoszę pretensyi do auto
ra, za to, że me kazał scenie -opływać' krwią 
ofiar, pomordowanych przez c-arezw vcz.ijkę, że 
nie, itkazaLnarniistzeregu scen z szubińskiej ixik\vi- 
v5VCji nowych „apostołów" ludzkości, ale sztuk.i 
ni»* podoba mi się d lal ego, że jest, tvk:> IAn1 izyą 
literacką, nie "mającą żmii mg o głębszego podło 
*ża psychologicznego ozy ideologie/,]i -go.

Jesi. to opowieść o pewnej bardzo szlachet
nej Rośyance, która zakochała się w rówiiiąż 
szlachetnym Francuzie, i roniącym i lei praw - 
tlziwegp socyaiizimu przed wywrotową i rozkła
dającą społeczeństwo d/ial'ahw)ści;r'l,olsź"e.wizinu 
Roger Fatenac, umedlazy szczęśliwie z pienia 
LmRzewuckie-g-o, rózwićr v. Faryżu (JzialahwA-', 
mającą i,a ceto .ziejnaskowanie bolszewickiej 
i «copagandy i  j^fcr. p o s e ł  socyalistyczny uderza

w parlamencie na. potężnego finansowo i poli- 
fyc;i{ji-, Faradaya, u którego -ogniskuje się raty 
lajjiy, agilącyjny mcii bpiszęwi.-ki w Paryżu. 
La.ieo.ac zag>o\viafia ogłoszeni d ikum-sntów, m a
jący cli skonu,ro nilowai', Faradaya, i j; go ko®- 
plni, a dokumeuiów lycli dc ę-tarazyć ma ran \la- 

;«za, księżna ( !z#rkow, cmigraulkri _ rosyj -k.i. z 
kióraypuzriai sn> p.iciezas swogó pjłliytu w Pioiro- 
ro-grodzie. Kiijui.ałćiradaya, (nazwisko fu zua.m 

jtylko z brzmi.*-.i-i i piszę jo- tak j ik nazw isko 
ISłyninjgo fizyka': oi- chce za żadną sm t do
puścić do* opublikowania z Irybuuy parlamcn 
larnej fntalnvi!i dokuur:-uiów, a dov wdziawszy 
się, żo znajdują sio ono w przechowaniu u 
księżnej Maszy, posła nawie, je w > kr*.ść. Kradzież 
nie nu łj - sic, ,i wz k-m żmi" ginio z (ręki zbolsz>‘v i- 
zowauego kozaka, którego wzięła tui. lokaja / 
obozu rosyjskich j uiców, a który należał do 
szajki Faradaya. Dokumenty uratowane, życiem 
opłaci ni a. miłość ci Im i faje/nna dla c/.iuwieka, 
kióry dopiero w rhv iii onla.louznej rozłąki z 
przyjaciółką przekonuj-' się. że i on ja. kochał.

l o ca.I-i tr.i&ij' i cały :• -ns sztuki, rozw I; zo 
nej na, długi-, niekiedy śimeriólniii nudna dya- 
logi. Nerw sc -uiczny zawiódł w zupełności auto- 
;pi i ivo jest j-ego najcięższym "rzęchem, I lilytięgo 
złov,TÓżlmy dla fźćwwd/ęnia sztuki wydaj * mi 

ie  i \ i u I Pik,  jcąl, to z -pewnością, ta,j która 
pr/ejd/i.; I -z ślad i Nić' tu uje frapuje, nie 
riio budzi u ielciZ''go żalLw-esow-inia, — KO i tło, 
ki.iirgo w ca i - ma, ini trr-s-- bardzo ujjoga, a iii 
łyp;, iisói-, mdi,-, I v.!i.m\ u , prz icięlne.

Pomysł prz.m iwslaw ienia, Iwórczej jiraiy so-
c.yalizirm Irująci.n  i dewastującym życic orga- 
mużuc -jjpl :cz-'f. ń w a li isłom liolszewizmu, gdy
by byl uwyjąirtiony i przeprowadzony kona.ek- 
wenltii.., gdyby hyi oparty o zajmującą fabułę, 
mogłDy dzie 1 u na/lać .wartość n ie  p rzem ija jącą —

fywczasem rozwadnia, on się w lYialóląęśęmęra 
gl^dzeni'1- i w Watóryi nieciekawej miłości. Ki *- 
jwwieni, żeby- to wszystko hylo przed la.\viowo 
banalnie, ałe jest. przedstawione nudnie. Sztuka 
nie mu. w  solne krwi i miiw;> Swej artysl vcznęj 
dyslyukcyi choruje na anemiię i na mą skoii /y 
powiima. *,

{ "a a r ty s t ó w  n ie  z d o j a l a  wnieść, oż.vwieni:i  
n a  SĆemy D u r o m n i " znpkomila_ 1, -cbuiką  pos lu -  
g iwuhi  s ię  p.  D i l t l j skh -C za rn ow sk a  widzi .yłein 
(ją w lepszyei i  jej rolaftłi j  — drain-ąlycziiość.  jej 
roli  im . i l a  z a  d u ż o  cech z e w n ę l r z u o ś .d ,  nie b y t u  
WyitOl-yvyana z glę lu  i s to ty ,  n i e  w y r y w a ł a  się z 
niej, be z p o ś r ed n i  L j a k o  żywio łowa .  kooii iecztMJśr.  
P / \ ' h ; c k i  l y-1 s l y i o r  y :  s z l u c b e t o ’" i u jmuja -y ;  
w m a n i e r a c h ,  m a j ą c y c h  ciećliy zu u ż . m ia ,  ( czara 
przypo.mma! '  n ieco  b o b a b r a  z „ M o r p i d u m ' ,) na-  
ogó! k reacyt t  j ogo l iarnnmij-mi i j e dn c i i i a  w y w o 
ł y w a ł a  w r a ż e n i e  e s t e t y c z n e j  c a i o j c i .  I $>vici 
c z e w s k a  w y k a z a ł a  d u ż o  l -mperuii iei i tu w  roli  
j s azdrp snej o m ę ż a  Z u z a n n y ;  ten t e m p e r a m e n t  
wylai lOwy w a ł  s ie  w j i r aw d z ie  zbyl . s o s 1.roj zbvl. 
p i y i m i r w n y m i  o p e r o w a ł  w  rs[i .rodukc.yi s c e 
niczni  j ś rodKami ,  a l e  w tym wfyp:»dku w tridio,  
s z a r e  s c - n y  wprow oidz a l  o ży w ie n i e .  Fp izodygz-  
no p o s t a c i e  ni:- z a z n a c z y ł y  s io  n iczem,  po/ .os t a iy  
oj i izódam".  klór-e . n r z o c h o d z ą  lifeż ś l a d u " .

Nit wiem, czv obbcui.". w ioalrżo naszym od
bywają się polne próby gen iffilne czy- leż ogra, 
mCzają sio -one lyflon do szkicowania sztuki i do 
markowania party i. Jeżeli tak jrud, lo yicrpui 

i aa tom wszystkie premiery, klójra stają  się nie- 
tjiiKO próbami geouralnomi, shiżąceini jako lek- 

cya dośwdiidcząlnii dla reżiso.ryt. Pkulkiem tego 
poprawrki. i loro przefirow ;nlza si^ po preijiicr/.e, 
dodaini swój cieki, wywierają dopinro na na
stępnych przedstawieniach Tak nie powinno 
być. Artur CwfkowskŁ
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f ro^ęjiaue W y s tę p y  a rty s ty  W . Z l^ L B E E B E R G A .
We czwartek 19 naździerniKa o g- 7 30 pop.

Kprik?s wiorr i . U »
sztuka w 5 aktach z prologiem i_epitogiem

We środę 18 października o g. 7 30 wiecz,
I O r  JS Z O Ja C N T

irarot w 4 akractr Bt. W H rdsua- Tlom. i rei. W zjiternerq S. GARRICKSA. tłum. i reż. W Zylherberg- 
Bilety' wczrśniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jagigliońs^^N^

Z ructin wyborczego okr. Stauislawów-Kolomyja.11 &
Ruch wyborczy: w naszym okręgu aż do n- 

jstafnich dni stal port znakiem śpiączki. Nirjro-j 
zrnaitsze ugrupowania ]>olityczin\ narodowe i 
(Wyznaniowe konferowały bowiom. zażarcie nad 
Ustaleniem kandydatur, a najrozmaitsze wiel
kości lokalne zapamiętało sobie podstawiały 
nogę. Najzażartsze walki trwały w dwu ohoupcK 
szowinistycznych, t. j. w obozie Olsjeny; i syoni- 
.•sfów. Walka ta przejaw iła się w dąś-euui supre
macjo. Ko łomy* nart Stanisławowem i na od- 
iWrót, oraz w sporach o miejsce na  listach wy
borczych miądz\ mieszczanami a wid cką iu- 
tfeligencyą. Skorzystały z tego miernoty, które 
Utrąciły zarówno- (lra Uygę, adwokata, jak i 
d ra  Chowańca, przemysłowca, na rzecz drugor 
;rzędnej figury endeckiej p Zagajewskiego.

Faktycznie tryumfuje obszarnik z Bludmfc p. 
Jaroszyński, który postawiony na miejscu d ri-  
giem faktycznie jest czołowym kandvdatem połą-, 
czonegn wstecznictwa endecko- klerykalno- mie- 
.szcza.ńsko- obszarniczego. P„ Jaroszyński też fi
nansuje wyhoryl j n a  jego rzecz ma się zrzec 
p. Zagrijew-ski m andatu, gdyby ,/.'hiena* zdobyła 
tylko jeden, mandat. Tak to „demokraci od 
{siedmiu boleści poszli na parobków do jaśnie 
wie ku ożnego oh szarni k'a.
< Godnym bogów widokiem, była także wal- 
łra w obozie syońskim, który; obawiając się roz
bicia głosów żydowskich — -ofiarował na su ej 
liście pierwsze miejsce posłowi Rauchowń — 
asymilatorowi, który cieszy się tu poparciem 
licznych rzesz inteligenckich zarówno żydów 
iskicli, jak i polskich,, oraz stanowc/.ern popar- 
(emm, szerokich warstw żydowskich ortodok
sów. W ywołało to burzę w szklance wody — 
która skończyła się pozostaniem Tłaucha na 
pierwszej liście U N. P.

Na brak list kandydatów, wyborcy nie ma
ja  ;się potrzeby uskarżać, — jest ich 18 do sej- 
ją&ti.-i i do senatu.

Jeżeli się w nich rozglądnąć, t,o poważno 
listv z polskich są: 11 PPS., 2) Jjudowców,, 
3) Ohjeny ondeokidj. i 4 \U n  u-państwowej, inno

! to tylko albo sposobność do fikcyjnego zaspoko- 
! jeuia ambicyi kandydatów, albo sposobność do 
i zarobienia,

7 żydowskich list. jedynie poważną jest 
svomstów, której witlki uszczerbek w glo 
sach zrobi lista Unii ze względu n.a swego kan- 
dydnla czołowego..

Part.ya nasza, ldóra już od szeregu tygodni 
— jedna z pierwszych ustaliła listę swoich 
kandydatów, przystąpiła do pracy a g i t a c y j n e j

zgromadzeń po- 
organizacyjnych,

' 'że nikt nie roznm iat o co im idzie Wspomnieli 
o żydach z wyjątkiem tych oo w R zyczy p ospo- 

’ *' litej ,jnarodowo pracują*1, dalej o Kijowie i o  
sobie.

( Zniecierpliwieni słuchacze zaczęli się śmia*,
1 co widząc m acherzy chcieli dobić targu. x<a try- 

bune wyszedł p. Sieczkowski, inżyrdey magi 
strata i zaproponoował złożenie przysięg' na 
listę. Nr. 8

Tego zgromadzonym 'było już za wiele. 
Piwpom nieli sobie, jak: to  p. Sieczkowski w 
1918 r. składał pod kościołem przysięgę, że 
wrogom służyć nie będzie, a  pierwszy naieża- 
do tych; co poszli robić służbę ukramcom. —- 
Zebrani gremialnie opuścili salę, bez uchwaiema 
jakiejkolwiek rezolucyi. Tak więc pierwszy: wy-

w całej pehii. Odbyto szereg 
ufnych i j ubocznych, zarówno 
jak i obwodowych, t. j. w poszczególnych od wo
dach wyborczych, z coraz bardziej \vzrastajacem, 
zainteresowaniem ogółu wyborców. Zgromadze
nia. takie odbyły się, w Sianisławowie, Kni- 
huiinach, Haliczu, MacyampoJu  ̂ O ttynii, 
Stanisławie, Nadwornej, Pasiecznej, Bitkowde, 
Delatynie. -Ran czynie, Rossowie, Zabł-otowiej 
Suiatynie, Paczyniżyme, Kołomyi i innych miej
scowościach, na których retorów aii bajiźtó kan
dydaci naszej listy’ tow'. Koblik, Czekałowski,, 
Oi lunan, Szyszka, Ralewic/, Kaszyński i Rze- 
•raieutooki, bądz też tow'. Kochański, Szalaśny, 
Tarkiewicz, Wencel, Haber, Święcicki i inni''wy
w ołując wszędzie zainteresowanie i entuzyazm 
dta listy nr. 2.

Jesteśmy pewni, że w dniu wyborów wszy
scy pracownicy, czv to wr warstacie, czy w 
biurze, —• oddadzą swój głos na. listę Nr. 2.

Bankructwm wpływów endeckich czuje się 
na każdym krokiT, a wszystkie wsie polskie, 
które kiedyś azły na pasku endeckim, o b e n ie  
odstręczę u. Uh je-uie pozostała, tyllió- grupka ko. 
biet należących do Różańca i św. Zyty, które 
z zapałem agitują za Chrześcijańską Unią Je- 
tlności, a  przeciw wszystkim i n ą / m ,  którzy nie 
chcą z nimi grzeszyć i nie wzywaja., nuda rem 
nie imienia Bdgity i Ojczyzny1. Historya się pow ta
rza nasi narodowi chrześcijanie — jota w' jotę 
są podobni do przekupniów żydowskich, któ
rych Chrystus wypędził ze Świątyni Pańskiej.

i stęp endecki me udał się. — Dodać należy, 
•te w niedzielę rano przyjechało kilku nagania- 
jvczy „chyjeny ", przywożąc ze sobą kilka cetna- 
ijrów odezw.

W poniedziałek można już było zauważyć, 
jak niektórzy sklepikarze owijali towar w tu 
odezwy. Należy się spodziewać, że przywieźli 
dlą innvch hyjen pieniądze, co okażą najbliższe 
dn .

Wzywamy klasę pracującą, do bacznego śle
dzenia ża hyjenatni i donoszenia o indywiduach 
łanich, celem demaskowana paskarzy dusz 
dndzkich.

Zgromadzenie to t o j  Soli.
Staraniem komitetu1 wyborczego P. P. S. u- 

rząrtzono zgromadzenia.' na rynku w Starej Soli, 
w miasteczku, gdzie fierwszy raz wyborcy usły 
szeli agitatora sr, cy a li s tyc z a e go. O go ci z. 4 po 
połudńui, po skończonych nieszporach, w ilości 
z górą tysiąca słuchaczy zgromadzili się wy
borcy obok trybuny Zagaił wiec tow. Kr o i ,  
przewodniczył oh. S t a r o m i e j s k i ,  sekretarzo
wał ob. F r y d l e w i c z

Tow S t o m p e  w godzinnym referacie omó
wił najważniejsze sprawy polityczne, anarełu- 
siyezną działalność reakcyi, która swym warchol- 
st>vem podkopuje byt państwa. Następnie oma
wiał przyczyny rfruzyzny i zamach reakcyi na 
klasę robotniczą- Słuchacze z zapartym tchem 
słuchali referatu- Złowtragiel okrzvki pod a*dre- 
sem ósemki, „cfiieny i ks. Lutosławski.‘go świad
czyły, że 1 na głębokiej prowiney.' społeczeństwo 
się orjentoje Burza oklasków nagrodzono wy
w ody mówcy.

Tow B i s s i n g e r  w swej mowie scharakta- 
ryzowa dole robotnika, który przez swoją chciej 
ną, postawtó daje możność reakcyi do zuchwałych 
występów.

Na apel przewodniczącego do dyskusyi za 
brał głos nauczyciel p. Choma. Młody ten pe
dagog w swem przemówieniu ośmieszył się, bo 
z początku staifiał szubienice dla bwżuazyi, — 
później wystąpił jako wielbiciel Korfantego, a za
kończył okrzykiem na cześć Pdsudkkiego. 9

Tow. S. odpowiedział tak, że słuchacze z 
Mdowoleniem przyjęb to do wiadomość.. Do 
wodfci tego jfcdinogłośnie uchwalona rezclucva:

Obywatele, zebrani w rynku dnia 14 b. m., 
uchwalają:

1) Pełne zaufanie posłom P. P. S
2) W dniu w y b o r ó w  oudadzą glosy na listę 

kandydatów socyausycznyeh Nr. 2.

* , ! iT !
O godzinie 7 wiecz. urządzono w Felszty- 

nip poufne posiedzenie, na którem uchwalili o 
bywatele zwołać wiec1 publiczny na 22 p-aźdźier 
nika.

0 trwałe p&ctetawy.
Obecna taia drożyzny tamuje rozwój’ spół

dzielczości i domaga się zastosowania środków 
zaradczych.

W miarę spadku wartości pieniądza słabnie 
zdolność handlowa spółdzielni Za te  sam° pie
niądze można nabywać coraz mniej towarów. 
Aby kupować tę samą. ilość towarów, należy 
zwiększyć zapas gotówki, tymczasem fundusze 
udźiaiowe, które są jedynym katu lałem obro
towym spółdzielń r.ie powiększają się, Przy nis
kiej Kalkulacyi. r.ie stosując paskarskiej metody 
magazynowania towarów, kapitały spółdzielni me 
mogą rość, jak kapitały paskarskie

Łatwo zrozumieć, że spółdzielnie, nie pono
sząc naprawdę strat, stają się coraz biedniej
sze. Biednieją, gdyż fundusze, którymi zakupu
ją  towary, mają coraz mniejszą waność.

Jest to groźne.
Wyjście jest tylko jedńo z tego położenia. 

Należy wydatnie jodmesć udziały do wysokości 
która umożliwi czynić poważne zakupy. To też 
troską największą każdego stowarzyiszenia jest 
dziś podniesienie udziałów. Trzeci Zjazd Z. R. 
S- S. określił minimalny udział członka w s to
warzyszeniu na 5.000 mk. Obecnie Żarząc Zwćjz- 
ku wydał odezwę do członków społcizieln., wzy
wa ią,cą do realizowania uchwał zjazdowych.

Prowadzenie żywet propagandy w tej spra 
wie jest diecydująceni dla przyszłości naszego 
ruchu.

itó ii* . I - .
Konwentykigl finafeck',

STRYJ w październiku.
Na niedzielę 15. b. m. zwołali tutejsi endecy 

zgromadzenie wyborczc za zaproszeniami do 
czyłoliu kolejowej.

A że tutejsi wyborcy od endeków uciekają 
jak od zarazy przeto dla zamaskowania siebie 

pwftli się komitetem jedności narodowej. 
Zaproszenia otrzymali saun „pewni", W stę

pu niepewnym bronili endek, urzędnik magi
stratu nmiaki Cyprys,, pół endek a  pół klerykał 
W ojnar i pachołek endecKi pomo^n.k warsztatu 
wy na kolei Wifmuth, ten sam kl.óry publicznie 
w 1919 r. przepraszał kolej.arzy za obrazę. Trój
ka ta nie dopuściła kilku naszych tow1. na. salę, 
Pio chcąc słyszeć słów prawdy.

Ali mo to na  isab znalazła się spora ilość na 
szych towarzyszy, która popsuła szyki endeckim 
mach erom.

Całe zgromadzenie trwało godzinę w obec 
ności około ino kolejarzy Dwaj mówcy pletli,

rai

P^żne.

NADMIAR KANDYDATUR POSELSKTCH. 
Warszawski „Kuryer Poranny" pisze: Jak wia
domo, przyszły sejm składać się bedżie z 444 
członków, z -czego 372 mandaty orzynadaja. z 
okręgów, 72 z list państwowych. Już zestawie
nie cyfr urzędowo ogłoszonych kandydatur z lisi 
państw owych wykazuje, że RzeczDospohta nie mo 
że się uskarżać ng brak ludzi, którzy gotowi sta 
nać dta pracy \v! przyszłym, sejmie Wystarczy 
tylko zestawić d'wie cyfry: na 72 mandatów! z list 
państwowych zarządy -stronnictw i grup politycz
nych zgłosiły łącznie 785 Kandydatów. Hvpez- 
prodUkeya ta Wystąpi jeszcze silniej’ z chwila 
ogłoszenia wszystkich list okręgowych, które rów
nież bardzo boga co są obsadzone. Wprowadzając 
talk niepomiernie wysoką liczbę kandydatów na 
listy1 państwowe, stronnictwa kierowały się za
równo względan.. natury rzeczowej, jak otóż par 
tyjnyińi Chodziło ziarów-ńo o  przegląd sił. jak 
o zadowolenie anuicyi jednostek, związanych 
ideowo z danem? stronnictwam1 Taktyk? ta oka
zała się błędną? gdyż obudziła w okręgach wiel
kie apetyty wyborcze, cnego d'owooom szereg 
list, zgloszony-cł przej tedńostki lub niewielkie 
grupy osób,
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ANDA7.YSTA POLACZEK Sam b o i. Ilustrowane  

cenniki darmo.

KRADZIONE kartę demoń.i.zacyjnią w Przemyślu /|X  
na nazwisko Starnach W ojciech- którą się unie-

48
s
w ażn i'

SKRADZIONO oapiery w ojskow e na nazwisKO Żele] 
sławski Stanisław wydane przecz P K. U! Stryj unie

ważnia się. 1433

J A 4  a V  weneryczne, sudrne, aastaiaałe -  
I k M w K o l  ’ ■ leczy *f»«* 3Tr«Łii»e»i i i

Dr- FRISCfi u lica  W a to w a  11.
kaeeznkow e i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jSTffiUPILIE

llWM L fia t ^ b r  l»nr Srtuwi?

S p ecja lista  chorpb skórnych i w enerycznych  
■ % _  fl I R & 1 I H  b. Sek. szpit. w ied.i lwów. 
U P i  8 8 1 W  H i  orayn. 8 —9, 12—1, 3—6

Lwów, A snyka 1 (róg Pańskiej).

o^ jym i.i©  u lic a  W o ły ń s k a  L 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

S p ecy a lis ta  chcrób  skórnych i w enerycznych

D r. N. G o ld s te in
byty  e lew  Kliniki w iedeńskiej  i berlińskiej  

ord. dla k obiet  od 10— 12, dla m ężczy zn  od 2 — 5, 
16 w  niedzie lę  1 św ię ta  od  9 — 12 Kraszewskiego 3

Specjalista chorób skórnych i we- 
net. były Sekundaijusz szpit. po- 
wszech. ul. S ło w a ck ieg o  i (naprze
ciw gł. poczty). L eczen ie plam, bro
dawek, włosów elektrolizą i lam pą  
kw arcow ą, 46

Dr. Alb*$AdDMf R0SFNBER6
ordynuje w chorobach kobiecych i położniczych 

JSyLŁSfcwRtca. 3. 1;

W chorobach skórayett i wenerycznych

D r .J L O L A  f G l U E N B A U M
26 se k u n d a r y u sz  sz p ita la  p o w sz e c h n e g o  
O rd y n u je  o d  3 — 6 p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  3 3 -

„ G R a F 3h  h “  Marek Seide |
LW Ó W . UL. K O U I |T f f J l i  5 (w podwozu)

1364 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZElKIECO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE. Rygały, szufle, wier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUK ARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastenstwo na Poi^kę odlewni czcionek i ńnji m o

siężnych POPELBAUMA w e WIEDNIU.
Zastępstwo na wschodnią M ałopolskę fabryki przy-
orów drukarskich T. K aldyka i Sica w P oznaniu

t o

R U f € R  i S T A ^ jD P  8 S J L
w ykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI
L FRIEDMANA, Lwów, h1. SykstuskŁ '-4-

13613

d o  ^ z j f c i a
l częśc i sk ła d o w e  do tych że, to w ery  i w sz e lk ie  
przyborv  d la  kolarzy , lam pki k a rb llo w e , karbit 
na w a g ę , b a ter je  dc latarek  k ieszo n k o w y ch  i t. d. 

ijt. d. poleca hurtownie i detajiicznie 1421

r, . FRlSE0F^Ł*R, Lwuw'. c Jagiellońska 9.

sezon zimowy
poleca s t a p ia  l l n a s  l r ' a v ^ r s a

s .  e j s j e j s s ś ?
U05 I FM*. Ul. STHSTUSPM f
Palt* zim owe, Futra, R aglany najnow szego fa 
eonu, oraz Ubrania gotow e w łasnego wyrobu

i

[Maks Glasermm]
.iUW ÓW  

-4T3TU

Księgarnia Ludowa Lwów
S Z A J W O C H i T T  S3

poiocw najnowsze wydawnictwa:

A Strug i, Mogiła nieznanego żołnierza11.
„ „Pieniądz'.
„ „Odznaka za wierną służbę*.

Jack London „Prawo białego człowieka".
„ „Odyssca Północy*.

.Z. K isielew sk i: „Paskareczka*.
W ielopolska „Kontryfałowe lichtarze u św. 

Agnieszki
T H olcwko: „Oficer Polski".
DostojewsKi „Cudza zona i m ą ż  pod łóżkiem14. 
L Hollaeildei „Jezus i Judasz*, 
i K. Korzeniowski: „Prowokator*.
Ć w ikow ski: „Pod Łuną* '
Raort: „Wesołe impertyneneye*.

„ „Za cesarza".
Przecław Smolik „Z ojczyzuy DzingisChana". 
Karol de C oster: „Wesołe bractwo tłustych gąb" 
K. Jędrkiewicz : „Światki i centaury".
J. Pogonow ski: „.Stargany laur*.
A. Chmurny: „Ciernie śląskie*.

Ziemniaki jadalne
dla konsumow, spółdzielni, aprowizacji, fabryk 

i przedsiębiorstw przemysłowych, oraz

Ziemniaki przemysłowe
dla gorzelni, syropiarni, fabryk przetworów ziemniaczanych

d©s$ai»ejjE«i w a g o n o w o

BANK ROLNICZY S .A .  w e  LW O W IE
CMTSL 2S 1 4 2 0

FILIA.w JAROSŁAW  IU

U I j F. DO8TO J EW8K.i. |LU
i a

C R X A  6 0 0  M p -

Do nabycia w „KSIĘGARNI LUDÓ-WEJ1) 
Lwów ul; Szajnochy 2

i we wszystkich księgarniach w kraju.

V  W  v  □

I  f y l
KAROL Ir G0 5 TEH. M1322

graniczne, zbiory, zapasy kupuje 

Eug. A SZCZF RBAK 

A l Lwaw, ul. Wronowska 10

pierwsze pełne wydanie w języku polskim. — Tłum aczył z flamandzkiego

P  R Z E C U  W  8  M O L I  K.
/ D W A  T O M Y .  D W A T O M Y.

Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie.
Cena wraz z dodatkiem księgarskim 3.000 Mp, 

De nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny w Księgarni Ludowej Szajnochy 2.

aatalS

PIECZECIE
m O H G S Itlltn Y

TABLICE
wykonuje najtaniej bo pracownia 

na 1. niętrze

D. W E I S S
LWÓW, SYKSTUSKA 13.

T“"ępre naczelnego redakl i ledaktcn odpowiedzialny: JAN SZCZYPEK. — Drukiem Armra GaUdknaran we Lwowie, td. bytc&iuska 1SL., tej. nr. 874,


